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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
-—• Ze Lwowa d. 11. sierpnia. —

/ ego C. Ii. Mość raczył najwjzszem postano- 
swojem z d. 30. lipca r. b. zaszczy- 

J‘c oajlasbawiej feldmarszałka - porucznika, ad 
,8‘ «s komenderującego jenerała w Galicyi, Fry- 
j eryka Karola Gustawa barona de Langenau 
®8tojnością radzcy tajnego, z uwolnieniem 

l*x , który w tym charakterze złożył dziś 
rfce Jego Królów. Mości Arcyksięcia Au­

ty ' Ferdynanda Karola Este, Królewicza Wę- 
S'fr8kiego i Czeskiego i t. d. jeneralnego cy- 

Oego i wojskowego gubernatora Galicyi, prze­
la n ą  przysięgę.

—  Z WiSdnia. —
. k  N. cesarstwo Ich Mość opuścili Budzie- 
W 'Co w 31* lip ca , i przenocowawszy 
^^trakonicach, przybyli w d. 1. b. m. o wpół 

c*Wartej z południa w poządanem zdrowiu 
c ° G’l*na ; wysiedli tamże w domu urzędu 
■'r«ułowego, przy okrzykach radości ludu, któ- 
e dostojnym podróżnym W całej drodze to­

warzyszyły.

Podług ostatniego buletynu lekarskiego z d.
• sierpnia Jej Ces. Mość Arcyksiężna Zofija 
nowonarodzony Arcyksiązę ciągle ‘ w najpozą- 

'‘ańazem znajdują się zdrow iu/

^ sjj- Pan raczył najwyźszem postanowie- 
^*etn swojem z d. 22. lipca r. b. , wydanem 
,° c. k. połączonej kancelaryi .nadwornej, na- 
a° opróżnione na Bukowinie miejsce radzcy 
adwornego i starosty cyrkułowego, dotychcza­

sowemu staroście cyrkułu stanisławowskiego, 
ranci8zkowi Kratter.

 ̂ Postanowieniem Najj. Pana z tego samego 
^D,a mianowani zostali: Sekretarz nadworny 

k. połączonej kancelaryi nadwornej , Karol 
aszek, i sekretarz gubernijalny galic. Domi- 

 ̂ Schneider, radzcami gubernijalnymi; sc- 
aJetafz gubernijalny i prezydyjalny Józef Lo- 

tudzi eż sekretarze gubernijalni, Józef 
^orner i Józerkawaler de Hippersthal, radzca- 
ly gubernijalnymi i starostami cyrkułowymi 

Galicy i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
jPortugalija.

Chronica Constitutional oportska z d. 20. 
czerwca zawiera wyrok Pedra, ogłaszający wszy- 
skie porty, podległe jeszcze Dom Miguelowi, za 
będące w blokadzie, tak dalece, ze wyjąwszy 
statki pocztowe, i okręty wojenne, należące 
do narodów sprzyjażnionych, żadnemu okrę­
towi nie wolno mieć związków.

Podług Chronica z d. lO. lipca, gazety pe- 
drystów, zawierające wiadomość o zwycięztwie 
Napiera i posuwaniu się wyprawy wpołudoio- 
wej Portugalii, rzucono do obozu miguelistów, 
lecz migueliści zwrócili je  do Oporto za po­
mocą palnych rac. W Oporto panowało naj­
większe wzburzenie. Okręty wojenne angiel­
skie Conway i Nimród, stojące na kotwicy przed 
rogatką morską, wysłały wielkie łodzie do okrę­
tów przed miastem, oby onym dopomagać do 
zabrania mieszkańców angielskich, którzy z bo- 
jażni ataku miguelistów chcieliby opuścić mia­
sto. Migueliści niedozwalają żadnemu wojen­
nemu okrętowi angielskiemu wpłynąć na Duero: 
nawet do okrętu Śparrow dawały ognia bateryje 
miguelistów , chociaż powiewała na nim ban­
dera angielska. Kupcy angielscy w mieście są 
bardzo rozjątrzeni, zo tym sposobem oni i icli 
majątek jest na niebezpieczeństwo wystawiony.

Gazeta Lizbońska donosi pod d. 10. lip ca : 
W  tej chwili pokazuje się przed portem na­
szym korweta naszej eskadry ; z niecierpliwo­
ścią oczekujemy j ej zawinienia , abyśmy mo­
gli mieć. pewne i dostateczne wiadomości. 
Pomimo tych wieści panuje spokpjnośe w na- 
szem mieście. Wczoraj połączyło się zapewne 
3000 ludzi z korpusem jenerała Wicehr. M olle- 
los , 2000 z okolicy Abrantes a 1000 ludzi 
z tad wysianych. Jenerał Tillallor posunął 
8ie "ze swojem wojskiem az do S. Bartolome de 
Mefsines, nie daleko Alemtejo, lecz niebawem 
cofnął się i założył swoję główną kwaterę 
w Loule , w mieście nie daleko Faro położo- 
nem , gdzie stał jeszcze w d. 5. b. m. Nasza 
główna kwatera przeniesiona była w d. 6. do 
Mazacena. .

Ostatnie wiadomości z Oporło dochodzą do
X



3. 15: lipca. W  d. 20. spodziewano się ataku 
marszałka Bourmont. Ostatnie wiadomości 
margr. Palmella datowane są z Lagos z d. 8. 
lipca. Zajęty był organizacyją sądów i władz, 
administracyjnych Ałgarbii. Całą południową 
Portugaliją wystawiają za uległą królowej, tym­
czasem wojsko wyprawy nie osadziło jeszcze 
miasta Beja.

W  Albion  z d. 23. lipca czytamy co nastę­
puje względem najnowszych wypadków w Por­
tugalii :

»Kupcy portugalscy, z którymi dziś rano 
mieliśmy sposobność mówienia, powiadają, ze 
podług wszelkich wiadomości, które mogli ze­
brać , nadzieje dla jenerała Bourmont, gdyby 
chciał natrzeć na Oporto, są bardzo pomyślne, 
gdyż przy obecnym stanie armii Dem Pedra 
małego można sio spodziewać z ich strony 
oporu. Przybyła tu z Oporto wiadomość, ze je ­
nerał Bourmont ma zamiar zdobyć to miasto 
szturmem , sprawiła to , ze papiery portugal­
skie spadły znowu o 1 0/0. W City sądzą po­
wszechnie, ze juz zapewne w tej chwili na­
stąpiły ważne wypadki w Portugalii : zdobycie 
Oporto przez miguelistów, i napad na Lizbo­
nę morzem i lądem przez siły Dom Pedra. 
Przy koócu tego tygodnia oczek u jm y wiado­
mości o zapalczywych walkach.*

W ielka  B rjtan ija  i Irlatidyja.
llról jm ó przybył w d. 24. lip^t z Wind­

soru dó̂  miasta , i tego samego dnia były po­
koje w pałacu S. James, na których znajdo­
wali się książę Ilumberlandyi i książę Sclms. 
Przy tćj sposobności przedstawiony był kró­
lowi, umieszczony przy jenerale Goblet sekre­
tarz legacyi belgijskiej kapitan Beaulieu. Po- 
czem miał pierwsze posłuchanie hr. Minto, po 
przybyciu swojem zBerlina.po nim jeneralny ad­
wokat, p. U. Grant, który zdał sprawę z nie­
których postępowań sądów wojennych, a w koń­
cu hr. Grey, książę Richmond • niektórzy inni 
ministrowie.

Król zaniechał planu, odwiedzenia w czasie 
pięknej pory roku kilku szlachty w ich do­
brach. Rodzina królewska przyjmować będzie 
odwiedziny całe lato, jak zwyczajnie, w zamku 
wiedsorskim. Utrzymują, ze król zwiedzi ku 
końcowi sierpnia lub na początku września 
Portsmouth, i odprawi tamże wielkie obroty 
marynarki.

Na posiedzeniu izby wyższej w dniu 23. lipca 
przełożył hr, Radnor proz.be z Glasgowa , aby 
biskupom odjęto głos i miejsce w izbie wyzszej. 
Hr. Haddingtćm zadał, aby proźba ta niebrła 
przyjęta, albowiem proszący przytaczają’, zg

przewielebna ławka, z powodu swojej systema­
tycznej opozycyi przeciw wszystkim priwnym 
ulepszeniom nie jest zdolna mieć W parlamen­
cie miejsce. Poczem zabrał głos biskup ch*cbe'  
terski i rzekł, iź ufa zacnemu hrabi, że prZ 
łożeniem tej proźby nie chciał uwłóczyć uszą* 
nowaniu ku biskupom. Lord kanclerz uczy®1* 
uwagę , że jeżli proźba napisana jest w wy®®' 
zach przyzwoitych, nie ma powodu onej ®,e' 
przyjęcia , chociażby było nieprzyzwoitoś :•? 
niepodobieństwem przystać na jej treść. ,\Vszy* 
scy poddani króla mają niezaprzeczone pratt0 
podawania próźb. Hrabia Aberdeen: Nie z®'1 
przeczam tego prawa, lecz gdy proźba pr*6' 
łożona zawiera niedorzeczności, natenczas z*®' 
sze wysokości nie powinny onej przyjąć. I’®" 
czem hr, Radnor cofnął swoję próźbę. P1 
względem reformy kościoła irlandzkiego i°“ 
szedł w wydziale od 20 do 32 klauzuli. Pr*ł 
klauzuli. 33, zmieniającej i ograniczającej. 
jętość dyjecezyj biskupich , wystąpił lisią 
Wellington z poprawką, aby zniesione biskup' 
siwa połączone były z istniejącemi, i komis®' 
rze powinni na przyszłość wszystkie dochod} 
z pierwszych użyć jedynie na. cele kości®!' 
ne. Gdyby te ulepszenia były dozwolon®1 
więc znikłyby główne zarzuty przeciw bilo®’1 
i zasada onegoż pozostałaby nienaruszoB®' 
Hrabia Grey uczyni! uwagę, że jeźli nie bę&i 
przytoczone silne powody przeciw odmiao<e 
klauzuli , nie może na to zezwolić. Hrabi® 
Wicklow rzek ł, że poprawka ta przywiodłabf 
do pojednania z duchowieństwem irlandzkie!®1 
Lord Rossę głosował przeciw klauzuli , jak® 
przeciwnej nadwerężeniu aktu unii. Wszelak® 
w końcu przyjęto ją DO glosami przeciw 
Reszta klauzul aż do 48 przeszła bez zarzut®' 

W izbie niższej w d. 23. pytał p. Smith i 
kiedy zdany będzie raport komisarzówr o o®' 
szych haudlowych stosunkach z Francyja P P' 
Pbulett Thompson odrzekł, że mianowani k0' 
misarze wygotowali dopiero część raportu, któr/ 
jest bardzo zaspokajający. Pojawia się przyjaźń® 
zmiana w zdaniu Francyi w tej mierze ; mi?' 
dzy inćemi zniesła przed trzema tygodnia!®1 
zakaz wywozu surowego jedwabiu , co jest kŁ 
rzystnem dla Anglii. Spodziewa się , ze z •§ 
nie powstaną przykrości, chociaż raport jeszcz® 
nie jest przełożony. P. Tenoison uczynił wd'°' 
sek na skrócenie trwałości parlamentu , ’
ryto wniosek p. Hume popierał, i uskarża  ̂
s ię , iż szanowny członek w swoim wniosk® 
nie oznaczył czasu trzechletniego. Wnios®** 
ten odrzucono 213 głosami przeciw 164.

W kawiarni Lloydv przybito nastfPuj? ce' 
uw iadom ienie:

I
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admiralicyi, 24. lipca : Mości panie I 
P°ważniony jestem od lordów komisarzów ad- 

^'ralicyi , udzielić Wpanu dla zawiadomie- 
ttl_a komitetu, administracyi spraw Lloydy, od-, 
P's listu kontradmirała Parker z d. 9. b. m ., 
°ooszący, £e ognie w latarniach morskich 

Pr*y ujściu Tagu i przyległych brzegach juz 
Prtez kilka nocy nie świecą, iż rząd portugal- 

1 aic o tetn nie doniósł. Jestem i t. d. John 
srrow. Tu następuje pomicniony list, dato- 
a“yna pokładzie okrętu Azyja, który w końcu 
Jtaza: »Ponieważ dowiaduję się, ze p. Hopp- 
er (konsul angielski w Lizbonie) zamyśla 

*a0t®8t°wać się przeciw temu środkowi , ja “ o 
j^lfaiającemu żegludze , dla tego nie udawa- 

; ®*§ dalej do wicehr. Santarem.»
#D , e  abija doniesienie gazet , jakoby flocie 
J f ? 8ki«j było zabronione zawinąć do Darda- 
gj i utrzym uje, że Sir P. Malcolm ni- 

p 0 pozwolenie do tego nie prosił. ~
' l<ł ug ostatnich wiadomości z Oporto z d.

. PCa » łodzie stojących tamże na kotwicy 
lijjj^kich okrętów vojennych odebrały roz- 
sia ’ Łyó w gotowości, aby w razie ataku mia- 
ćan’ *e strony miguelistów , dały pomoc pod- 
net^  angielskim. Konsul angielski prosił je -  
Vagea^Pm. Miguela,^.aby okręty Nimrod i Sa­
lin ok*10̂  przejść rogatkę , i stanąć na Douro 
teeo j°nie poddanych angielskich, lecz mu

P'odług wieści w City, nadeszła wiadomość, 
Oj>)P°rto i ż e  osada p ortu ga lsk a  w Mózambiijue *=,°Siła s ę  za  D on ą  M aryją , 
lip Lizbony nadeszły listy* prywatne z d. 10.

Wtec-zorom do Londynu , przy których
V S,C,U wiedziano tam o zwycięztwie Napiera;

ab° wiadomość o tem nie tak się roż­
nie ’ **by można powiedzieć, jakie wraże- 

v »Pr- i t a  na mieszkańcach. 
tj)0 | 26. lip. słychać było w Cyty, że do Ply- 
iy8łł .®aw' nęł okręt z Ilądysu, który w podró- 

pod przylądkiem St. Vincent otrzymał 
ply0 0rQ°śd od Sternika, że admirał Napśer od- 
H śf W ‘L * Lagos na Tag , i ża­
ko łv d. 16. uderzyć na Lizbonę; gdyokrel 
'kiL;i*Da3<Jo"-ał się na wysokości skały lizboń- 

alyszał w kierunku od Tagu silny 
îlka’ .a Prze* daleko-widz postrzegł wyraźnie 
Ą:e° lr?łńw , które wszystkie żagle rozpięły- 

5abg 8Dc* P°źyczki miguelistów toczą między 
r ’ ornai n' e przyszło juz do wszelakich 

®oga. l 'v sądzie pierwszej instancyi. Dwóch 
«W0 '  bankierów paryzkich i londyńskich
* ktćr --° Znaczną pożyczkę dla Dom Pedra, 
^ ł a j j ^ a n a  8Umma zoBtała natychmiast 

«o Oporto dla zapłacenia zaległości.

Rozchodząca się wieść o zdobyciu O porto, 
(obacz ostatni ner. Gaz. n.) i oblężeniu Liz­
bony od lądu i morza nie potwierdziła się.

W  Globe czytamy z d. 21. lipca : Od czasu 
zwycięztwa Napiera , rozwinęli ajenci Dom Pe­
dra wielką czynność w Londynie. Wczoraj ra­
no hlizko 300 dobrych majtków ruszyło z mia­
sta do Plymouth, z kęd popłyną do Portugalii. 
L iczą, że w skutek tego nieszczęśliwego zda­
rzenia utracili ajenci Dom Miguela w Londy- 
nio przeszło 60,000 f. szt. przez zaniechanie 
kontraktów. W Londynie odbędzie się zgro­
madzenie , dla złożenia daru kapitanowi Na- 
p ier; książę Sussex będzie prezydentem.

Kapitan Napier starał się podczas ostatnich 
wyborów do parlamentu o miejsce reprezen­
tanta z Portsmouth, ale bez skutku. W swojej 
mowie do wyborców uczynił uwagę , że gdyby 
jego starania na niczem spełzły, nie pozostaje 
mu nic innego, jak powrócić spokojnie do 
nprawy roli.

William John Napier, lord Napier z Mer- 
chistown i baronet Nowej Szkocyi , kapitan 
w marynarce angielskiej , urodził się dnia 13. 
października 1786, nastąpił po ojcu swoim, 
sir Francis, dnia 1 sierpnia 4823, zaślubił so­
bie dnia 28. marca :l8l6 Elżbićtą, córkę An- 
drew .Cochrane Johnston , ma syna i córkę. 
Pochodzenie rodziny Napierów poświadcza do­
kument , będący w ręku sir Archibald Napier 
z Merchistown, datowany z dnia 1. czerwca 1025. 
Napier znaczy w języku szkockim : vbez zmazy 
izawsze gotowy", któreto godło mają Napiery 
w swoim herbie , mianowicie na górze w heł­
mie sans tache , na tarczy ready-aye ready. 
Zmarły w 1617 lord John Napier, praszczur 
pomienionego, był wynalazcą logarytmć|w i rab- 
dologii.

Francyja.

Królowa i królewny Maryja i Klementyna 
przybyły w dniu 27. wieczorem o w pól do 6. 
z Bruselli do łuilleryjów . Pomiędzy osobami, 
które król przyjmował dniem wprzód wieczo­
rem  , postrzegano posła greckiego , księcia 
Souzo.

W dniu 29. lipca rano poprzybijano w Stras­
burgu następującą depeszę telegraficzna : »Pa- 
ryż dBia 28. lipca, o godzinie 4lej rano. Mini­
ster spraw wewnętrznych do prefektów. Dzień 
zeszły minął bardzo spokojnie. Przeszło 200,000 
osób obcych stolicy przybyło tu przez cieka­
wość. Nie było najmniejszego zamieszania i tylko 
dwie osoby aresztowano za buntownicze okrzyki. 
Wszystko zapowiada, ze mustra odbędzie się 
wspaniale." —  »Paryz dnia 28. lipca o godz.
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£ l /2  z południa. Rról sprawił właśnie gwar- 
dyje narodowe i wojsko. Nigdy nie było wspa­
nialszych obrotów; nigdy jeszcze nie okazał się 
tak żywy i powszechny zapał za królem. Wszy­
scy miszkańcy połączyli się i w Paryżu panuje 
zupełna spokojność. Za wierzytelny odpiss 
Radzca stanu , prefekt wyższego i niższego 
Renu, podpisano: Chopin d'Arnouville.fi

W Strasburgu obchodzono dzień 27. lipca, 
pierwszy uroczystości lipcowej, jako dzień ża­
łobny za poległych. Na katedrze i wielu pu­
blicznych i prywatnych gmachach zatknięte 
były trójkolorowe chorągwie. W kościołach od­
prawiało się nabożeństwo. W kościele kate­
dralnym miał mszę biskup , poprzedzoną re- 
quiem Mozarta. W  głównych kościołach pro­
testanckich mieli plebani mowy; nawet w przy­
ozdobionej synagodze było nabożeństwo żałobne 
i śpiewano hymny. Urzędnicy mając na ręce 
łtrepy znajdowali się w różnych kościołach swo­
jego wyznania na uroczystości , gwar.dyje na­
rodowe i wojsko linijowe stały pod bronią, a co 
godzina dawały się słyszeć działa.

Z Strasburga dnia 28. lipca ; Dzisiaj raDo 
o godz 4, dały się słyszeć z wieży katedralnej 
pieśni marsylijskie i inne patryjotyczoe. O go­
dzinie 6. poczęto dzwonić i strzelać z d?iat. Od 
godziny 9. odgłos bębna zwoływał pod błfiń.gwar- 
dyją narodową i wojsko. Parada' poczęła się 
O godzinie 41. Gwardyja narodowa, która nad­
zwyczajnie licznie wystąpiła , odznaczyła się 
wyborną postawą i dokładnemi oblotami. Jenerał 
Rrayer, otoczony sztabem jeneralnym, prefek­
tem burmistrzem i innymi urzędnikami cy­
wilnymi , mustrował obadwa korpusy i kazał 
onym defilować. Rilka kompanij gwardyi na­
rodowej, przechodząc przed jenerałem , zawo­
łały: Niech żyje wolność! Precz zbastylamil 
Oltolo godziny 1. skończyła się parada,—  Z po­
łudnia cisnęło się mnóstwo Judu na pole Rup- 
recbta. —> Za nadejściem nocy , prawie .na 
wszystkich publicznych placach spalono sztucz­
ne ogDie, dawano ognia z broni ręcznej i pi­
stoletów, i rozlegał się głos radości; wszelako 
gdzie niegdzie wołano; Niech żyje rzeczpospo­
lita! Gmachy publiczne byty pięknie oświe­
cone, a nawet domy prywatne w większej licz­
bie, niżeli zwyczajnie. O w pół do lOlej sta­
wiła katedra wspaniały widok; ponieważ juz od pialnego pokoju królowej, gdzie im 
godziny 9lej pokazały się bengalskie ognie  ̂i rodzonego księcia pokazano. Jenerał  ̂ . |(jrf 
gwiazdy na onej, a takim sposobem cała wieża wyjechał do Paryża z tą wiadomością < 0r 
katedralna , jakby mocą czarodziejską , była także przez telegraf doniesiono. Major 
W zupełnem oświeceniu; zapalono na raz 500 tellerie powiózł też wiadomość do ^ qo‘ 
bengalskich ogniem napełnionych donic , po- Obrzęd chrztu odprawi sie w kościele &• ■e. 
tem następowała gałeryja, gdzie zapalono 300 duli; dzień atoli jeszcze n i e  wyznaczony, jj, 
azymskich świeczników w trójkolorowym ogniu, mają jednak, iż nastąpi dnia 1. Iub2.s*erl

Powszechnie żałowano, ze to krótko trwało? 
albowiem po kilku minutach zgasło światło, 
i dawna powróciła ciemność. W  przylepy® 
miastach Hagenan, Schleitstatt, Colmar, Barl 
i t. d. jako tez we wszystkich gminach odprfi- 
wiono w dniu 28. lip ca wielką uroczystość.

Znajdując}'się w Paryżu emigranci pobtyczDl 
mieli być na rozkaz prefekta policyi poaCZS* 
tzzech dni lipcowych szczególniej strzezen*-

Sąd policyi poprawczej w Bar le Duc skaza 
tamecznego drukarza Villet Colligoon na 3°, 
fr. a księgarza Petit na 1000 fr. kary pico'?*' 
nej , ponieważ wydrukowali i przedawali 
silną mowę pułkownika Bricqueville , m'®D* 
przy końcu ostatniego posiedzenia w izbie °® 
palowanych przeciw marszałkowi Soult. ,

ZBordeaux donoszą pod dniem 19. lipcB,* 
tamtejsi republikanie wyprawili ministeryj8  ̂
nemu deputowanemu Roul, zaraz po jego Pxl\ 
byciu tamże , kocią muzykę. Ponieważ się 
licyja nie mieszała, przeto prę dko przy*®" 
cono porządek. W obozie pud St. Omer zekr8 
Bię juz 5000 ludzi.

Komitet polski w Paryżu oświadcza pubk8̂  
n ie , że rozjątrzenie Polaków przeciw j EDCrJ, 
łowi Bem, z powodu jego werbowania dla U8(j 
Pedra, pochodzi z tąd, ze wszyscy emigi’8®. 
obowiązali się pod przysięgą, poświęcać się ^  
łącznie odrodzeniu Polski, lub służbie Fra®8̂  
która im dała przytułek, i że jenerał 138ff\ 
wiedząc o tćj okoliczności, wszelako podp* ,3 
umowę z Dom Pedrem , względem sta«'e?e. 
pewnej liczby Polaków, inietylko bez icl* 
dzy, ale nawet wbrew znanym mu oLowią*^0

Belgijum .
—  Z  Bruxelli d. 25. lipca. —

. cl°*Dzisiejszy Monitor donosi o nastąpionćnt **: |.
raj z rana w Laeken rozwiązaniu królowej
gijskiej , która szczęśliwie powiła syna- (C(i
strzały działowe 101 razy ogłosiły miast0
wypadek. O godzinie 5tej z rana wezwano
wszych prezesów sądu kassacyjnego i apPB.gCe
cyjnego w Bruselli , oraz inne osoby,
się znajdować przy rozwiązaniu. W y s ł a n o  * 'j
gońców do różnych miejsc. O godzinie 1 ^
spisano protokuł urodzenia. Wszystkich fy
nych do podpisania jego wprowadzono „j-



firól Ludwik Filip będzie ojcem chrzestnym, 
*tórego zastąpi książę Nemours, a królowi 
francuzów matką chrzestną. Książę otrzyma 
łmiona Leopold, Ludwik, Filip, Wiktor, Fruest.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

.  Luidi, d, 0. sierpnia. Za gradus szuinówki
® grad. 18 do 19 kr. —  okowity 30 grad. 2b

kr. m. k. Ceny spadają, ponieważ tu
f 1® ma odbytu, a do Węgier nie kupują, gdyż
1 fam ceny spadły. O handlu wódką i je j ce-
6a°h w przyszłości nie można teraz nic sta-
®fwić, ponie waż o przyszłym zbiorze kartofli

można jeszcze powziąć zdania. *).
Ceny zboża: Korzec pszenicy 2 zr. 36 kr.

,° 3 z r .; pszenicy z cyrkułu żółkiewskiego 3 
oo a  „ . »_ . ___o/i i._ / . __ 3A,°  3 zr. 12 k r.; żyta 1 zr. 24 kr. do 1 zr. 30 
•r' » jęczmienia 1 zr. 36 k r .h r e c z k i  1 zr. 36 
, r; ;  owta 1 zr. — Zdaje się , śe zboże podro- 
_ Se i ponieważ na Podolu żniwa oai Izo źle
^1’Padły; z tern wszystkiera nie można jeszcze 
®'®Qowczego powziąć zdania; w cyrkule żół- 
^'evvgkim zaś żniwa były bardzo dobre i zboże 

*o dobrze wydaje.
_ ctnar miodu z woszczynami 12 do 13 zr.
, f®*czonego 13 do 14 z r .; oba gatunki spa­

laj?* Łoju 18 do 18 1/2 z r .; bardzo się ->ń
raątają i idzie w górę. Potażu 5 zr. 24 kr.

3 zr. eo Iw. ■ SJvSn.u> 0-4—■£- ko-
Hopnego 0 zr. 18 kr. do 6 zr. 36 kr. ; teraz 
idzie ozięble, ale aą widoki, że podrożeje, 
llorzec kopru 7 do 8 zr. i bardzo go szukają; 
horzec anyżu okrągłego 24 do 28 zr. Cetnar 
^osku 64 do 65 zr., idzie słabo; skór bydlęcych 
30 do 31 z r . ; szukają ich i idą w cenie w ^órf;
>kór cielęcych 35 do 36 zr. m. k.

Biała d. 6. sierpnia. Z  powodu trwających 
joz od przeszło czterech tygodni ciągłych de­
szczów pogoda jest dla żniw bardzo niepomy­
ślna i zniszczyła najpochlebniejsze obfitego zbio- 

nadzieje ; albowiem w wielu miejscach zbo- 
*® stoi na pola i mocno zrasta; właściciele za- 
,(1m dawnych zapasów bardzo się z sprzedażą 
Wstrzymują ; spodziewamy się przeto koniecz­
nie jeżeli *nie wielkiej drożyzny, to przynaj­
mniej podniesienia się cen zboża. Teraz pła- 
€? mniej w ięce j, według ilości przyrtaw na 
*arg i : za korzec pszenicy 5 zr. 6 kr. do 5 zr.

*) Mnmy wiadomości z Jarosławia, że w okolicy i-jn- 
tćjszd1’ w tych dniach kilka znacznych partyj wódki 
do Węgier zakupiono i “ 'ysłano, dnak ceny tro­
chę spadły. Redakcyja.

20 k r .; żyta 3 zr. 3b Kr. do 3 zr. 40 Itr.; jęcz ­
mienia 2 zr. 12 kr. do 2 zr. 24 k r .; owsa 1 zt- 
18 kr. do 1 zr. 24 kr. m . k.

Za gradns wódki W wiadrze austryjackićm 
16 kr. m. k.

Za woły na rzeź po 32 do 40 z r ., krowy dto. 
po 20 , 24 do 38 zr. ; wieprze po 12 do 16 ar.; 

arany po 3 do 3 zr. 36 kr. m. k.
W ełn ę , osobliwie cienką, zakupują przy­

byli z zagranicy komisanci po każdej prawie, 
jakkolwiek wysokiej cen ie ; dla naszych więc 
fabrykantów mało pozostaie cienkićj, na sukna 
cienkie zdatnćj wełny. Nie można przewidzieć 
na czem się to skończy. Niewątpliwą albo­
wiem jest rzeczą, że wielu w tej okolicy 
fabrykantów upaść m usi, gdyż przy wysokich 
cenach wełny a nizkich sukna widoeznie tracą. 
Odbyt wszystkich innych produktów równie 
jest bardzo mierny, ponieważ potrzeba tychże 
zawisła po większej części od pomyślności in­
nych gałęzi zarobkowoścf; gdy zaś u nas su- 
kiennictwo główną jest gałęzią, zatem jeżeli 
to nie idj :e pomyślnie, innych artykułów, ja - 
koto : mydła , świec , przędziwa , płótna ordy- 
naryjnego i t. d. mało się sprzedaje.

Fogorzałe budynki zaczynają powoli powsta­
wać z gruzów, do czego się najszczególnięj
wied. towarzystwo zabezpieczenia o d " / 5'  '• i iłizci idzie oso-
W<,ni , V  ł f  n butfynki nie były zabezpieczane; 
Spodziewamy się jednak, że i te przynajmniej 

>nąkolwiek znajdą pomoc.
Ceny płodów i wyrobów: Cetnar łoju 20 do 

20 3/4 , przędziwa konopnego 8 do 9 i j  , lnia­
nego 14 do 15 (trochę podrożało) , miodu z wo­
szczynami 17 do 18 , czyszczonego 15 do 1 6 , 
węgierskiego 19 l/^  20, potażu 8 do 10 zrv
mon. konwencyjni-
Ołomuniec. Targ na woły d. 7. sierpnia 1833.

Przed targiem sprzedali: l )  Markus Kris, 
z Żurawna, 184; 2) Leib Weingarten, ze Sta­
nisławowa, 135; 3) Fisclil Adelb srg, z Lyśca, 
183; 4) Math. W łodarczyk, z W ieliczki, 18^
Ogółem więc 520.

K upili: Stado Nro. 1. Ifarting , z W ićdnia, 
159 sztuk z 25 rad ., parę 40 cetn. po 345 zr.
  Nro. 2. W aniek, z Pragi, 119 sztuk z 16
rad ., parę 9 l /4  cetn. po 320 zr. —  Nro. 3. 
Haczek , z Tieschetitz ,-105 sztuk z 18 rad., 
parę 9 3/4 cetn. po 335 zr. —  Nro. 4. Kraus, 
z Pragi, 16 sztuk z 2 rad., parę 9 cetn- p® 
310 zr. w. w.

P r z y p ę ^ z i l *s ł )  Dawid Lebensart, z Z n - 
rawna, 107 'ołów ; 2) Koppel Kiwa, * Boz- 
dowa, 89 3) Herach Schwarz, * Borapczy,

) ( «
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59; 4) Józef Patłlewski, zStrnczy, 217; 5) A- 
scher Bochner, z Sniatyna , 167 ; 6) Miehl Bo- 
haczewicz, z K u lt, 341; 7) Mieli 1 Bohacze- 
w icz , z Gutt, 169 lirów ; 8) Jan Szadbey, z Ty- 
śmieuic, 146 wołów; 9) Grzegorz Bolizat, z Chot- 
ty, 336'; 10) Itzig Iłassner , z Wisznica , 76 ; 
l l )  Szraul Tabak i spółka-, z Brzezdowic, 109. 
Małemi parlyjami i 18 . —■ Ogółem więc 1934.

K u p i l i :
Za ogól­

ną cenę

zr. |kr.
«

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia detaxa- 
torów mogła 
wydać funt.
mięsa | łoju

Cech rzeżnicki z Brii- 
nu, zc stada Kr. 1 

, R ie, Waniek, z Pragi, 
ze stada N. 4.

Cech rzeżnicki z Brii- 
nu, zc stada N. 10.

Skawiński, z Kikols- 
burg, ze stada N. 2.

Kostka, Rind, z Kdnig- 
gratz, ze stada K. 7.

PoIIak, z Briinu , ze 
stada Nro. 7.

Cech rzeżnicki z Brii-
^ n u , ze stada Kr. 4. 

ze stada lKró'.v3fl®d.
Weiss Kathan, z Eibcn- 

schitz, ze st. N. 11.
FreundMoritz, zCzech 

ze stada Kr, 3.
.  Małe'mi partyjami

Dodawszy do tego 
Badasz . . .

i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .

88 

89 

60 

75 

70 

70 

' 97

36

51

205

108
820

1934

160

162

155

147

102

102

147

167
155

127

12

11

10

14

8

8

16

17
4

108

400

400

400

380

300

300

430

38U

360

60

60

50

50

30

30

50

70

no

40

Z przezoaćzonych na ten larg wołów w licz­
bie 2454 przed targiem zakupiono tylko 520, 
na targ przypędzono 1934 sztuk. Targ szedł 
ozięble i trwał aż do wieczora , i labo widocz­
nie potrzeba była wielka , przecież stado nro. 
6, 8 i 9 po większćj części zostały niesprzedane. 
Bydło odpędzono na pastwiska do Bistrowan, 
lecz i dziś jeszcze (d. 8. b. m.) o nie się targo­
wano , ponieważ kupcy wiedeńscy przenoco­
wali ; nie zaszła jednak żadna ugoda; właści-

9
ciele bowiem żądali stosownie do m i e r n e g o  
gatunku bydła przesadnych cen,: a tak tnoz* 
się zdecydują pójść z bydłem swem do Wie­
dnia i Pragi; lecz wątpliwą jest rzeczą. a®' 
w takim razie wyszli na swoje.

W Wiedniu cena mięsa woiu jest la sama, 
jak przeszłego tygodnia. —  Na przyszły tar£ 
spodziewają się do 2000 wołów, mniej jedna 
za dni 14. O otworzeniu kordonu od granicy 
besarabskiej dotąd nic pewnego nie wiemy*

Kraków. (Gazeta Krakowska.) Ceny zbóż* 
w czterech gatunkach, sprzedawanego na tar" 
gowicy w Kleparzu:

Dnia 5. i 6. sierpuia 1 2 3 4
1833 r. zł. Br* zi: gr- zł.l gr. zł.|

Korzec pszenicy . 18 17 15 14 6 12
'yta. . . 12 — 11 9 10 10 9

— jęczmienia. 9 — ,8 24 8 ____ __
— owsa . . 6 20 ____ — ____ ____ __
—  grochu. . 10 — 8 20 ____ _ ____ ____

—  jagieł . . 28 — 26 — 24 ___ ___.

— rzepaku . 

«

23
, 1

21 17 15

s

23
6

(  Gazeta Warszawska. ) Cepy 
żywności na targach warszawskich i prafj' 
skiclr od dnia 28. z. m- do d. 3. b. m. by>J 
następujące : Korzec żyta od zł. 43 do 14’
pszenicy oJ = 1- 19 Jo <27, jęczmienia od 
10 gr. 15 do zł. 13 ; owsa od zł. 8 do zł. 8 gr' 
22. Słomy cetnar od zł. 1 gr. 10 do zł. 2 ’ 
siana od zł. 2 do 3. —  Woły płacono od 8 &°- 
18 dukatów; cielęta od zł. 15 do 27; baracy 
zł. 11 gr. 10 do zł. 17 gr. 15; wieprze od zł’ 
36 do 144; kartofli k orzec zł. 6.

Iiurs giełdy warszawskiej d. 3. sierpnia-: Za 
dukaty holi. nowe żądają 19 zł. 18 gr. dają 
zł. 16 g r .; za polskie listy zastawne białe (be* 
kuponu) żądają 91 zł. 15 g r .; za certyfikaty 
bank. na listy zastawne żądają 92 z ł . ; za obi*' 
gacyje udziałowe żądają 364 zł., dają 363 złp’

WIDOWISKA we LW OW IE-

Teatr  niemiecki.  —  D ziś :  Der Alperikonig urtd der 
Menschenfeind, opera czarodziejska w 3 .

Jutro: Ka dochód jpana Hannholzer: Amido4 
opera czarodziejska w 3 aktach.

W przyszły piątek koncert na skrzypcach jp. Wł. Iżyckiego.

V *
Redaktor: Mikołaj Michalewicz; _  Drukiem: Piotra Piliera.
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